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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych 

z dnia 30 listopada 1918 r.
1) W sprawie tymczasowych dowodów osobi* 

stych wydaję następujące przepisy:
2) Każdy obywatel od lat 15, przebywający w 

granicach Polskiej Republiki Ludowej, do czasu wy* 
dania specjalnego rozporządzenia o paszportach wi» 
nien posiadać tymczasowy dowód osobisty.

3) Paszporty, wydane przez b. władze okupacyj* 
ne, należy uważać za tymczasowy dowód osobisty.

4) Osoby, korzystające z dowodu osobistego 
fałszywego lub należącego do innej osoby, ulegają 
karze, przewidzianej w Kodeksie Karnym.

5) O zagubieniu dowodu osobistego należy za* 
wiadomić w ciągu trzech dni urząd, który wydal 
dowód.

6) Dowód osobisty winien być wystawiony na 
zwyczajnym papierze i posiadać następujące dane:

1) Nagłówek: tymczasowy dowód osobisty 
i numer porządkowy.

2) Nazwę urzędu, który wydał dowód.
3) Imię i nazwisko osoby, na którą 

został dowód osobisty.
4) Imię ojca i matki.
5) Miejsce stałego zamieszkania.
6) Data urodzenia.
7) Miejsce urodzenia.
8) Zawód.
9) Wzrost.

10) Włosy.
11) Oczy.
12) Znamiona szczególne.

wydany

13) Dokumenty, na zasadzie których wyda* 
ny został tymczasowy dowód osobisty.

14) Stan rodzinny.
15) Stosunek do wojskowości.
16) Pieczęć urzędowa.
17) Podpis.
18) Data wystawienia dokumentu.

7) Tymczasowe dowody osobiste winny być wy* 
dawane bezpłatnie przez miejscowe urzędy państwo* 
we i komunalne, niezależnie od miejsca stałego za* 
mieszkania petenta.

8) Komisarzom ludowym, prezydentom i bur* 
mistrzom polecam podporządkowanym sobie or* 
ganom wydać odpowiednie zarządzenia.

9) Rozporządzenie powyższe obowiązuje z chwi* 
lą jego ogłoszenia.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych
p. o. Szefa Sekcji II

(—) N. Barlicki.

ROZPORZĄDZENIE.
Na zasadzie dekretu Naczelnika Państwa z dn.

23 listopada 1918 r. o sekwestrze przedsiębiorstw 
przemysłowych mianuję kupca Władysława Tarkowa 
skiego zarządcą państwowym Warszawskiego To* 
warzystwa Składów Towarowych, Warszawa, Plac 
Broni.

Minister Przemysłu i Handlu
(—) J. Iwanowski.

Naczelnik Wydziału Zarządów Państwowych
(—) St. Bystydzieński.

Warszawa, dn. 4 grudnia 1918 r.

ROZPORZĄDZENIE.
Na zasadzie dekretu Naczelnika Państwa z dnia 

23 listopada 1918 r. o sekwestrze przedsiębiorstw 
przemysłowych mianuję inżyniera Władysława 
Chromińskiego zarządcą pąństwowym M^arszawskie* 
go Oddziału Towarzystwa Rusko*Francuskich Fa* 
bryk Wyrobów Gumowych, Gutaperkowych i Tele* 
graficznych p. f. „Prowodnik,‘, Warszawa, Długa 50.

Minister Przemysłu i Handlu
■ (—) J- Iwanowski.

Naczelnik Wydziału Zarządów Państwowych
(—) St. Bystydzieński.

Warszawa, dn. 4 grudnia 1918 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Prezydjum Rady Ministrów.
Jedno z pism krakowskich doniosło na podsta* 

wie wiadomości ze strony rzekomo miarodajnej, że 
z powodu braku pieniędzy w skarbie polskim nowo 
przyjęci urzędnicy państwowi nie otrzymają pensji 
ń'a 1 grudnia, z dniem zaś 1 stycznia zostaną wstrzy* 
manę pensje wszystkim urzędnikom.

Po zasięgnięciu informacji u źródła urzędowego 
stwierdzamy kategorycznie, że wiadomość powyższa 
jest najzupełniej bezzasadna.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wobec podania przez niektóre czasopisma wiado* 

mości, że 24 b. m. w Radomiu, podczas manifestacji, 
został znieważony sztandar z wizerunkiem Matki 
Boskiej, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych prze* 
słało telegraficznie polecenie przeprowadzenia szcze* 
golowego śledztwa i wrazie sprawdzenia podanych 
faktów pociągnięcia winnych do odpowiedzialności 
sądowej. Komisarz Ludowy nadesłał do Ministerstwa 
następujące wyjaśnienie:

„Odbyła się 24 listopada r. b. manifestacja na* 
rodowa i socjalistyczna. Podczas mijania się pocho* 
dów, część włościan chciała przejść na stronę po* 
chodu robotniczego, z czego wynikły sprzeciwy i 
starcia. Skorzystała z tego grupa warchołów lub 
prowokatorów i rzuciła się rzeczywiście, jak twier* 
dzą świadkowie, na sztandar Zjednoczenia Polek. 
Co za jedni—dotychczas nie stwierdzono. Organi* 
zacja P. P. S. protestuje przeciwko przypisywaniu 
jej podobnych gwałtów. Zajście było dziełem przy* 
padku, napad na sztandar z Matką Boską jest spra* 
wą prowokacji lub też wystąpienia nieodpowiedzial* 
nych elementów. Po przeprowadzeniu śledztwa przez 
żandarmerję sprawa została skierowana do Proku* 
ratorji Państwowej".

Wobec wynikłych nieporozumień, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyjaśnia, że, jak widać z art. 
16 Ordynacji Wyborczej, należy odróżniać dzień za* 
rządzenia wyborów od dnia ich ogłoszenia.

Dniem ogłoszenia wyborów jest dzień, w któ* 
rym Główna Komisja Wyborcza danego okręgu po* 
daje do wiadomości publicznej we wszystkich gmi* 
nach datę wyborów, liczbę posłów, godziny gloso* 
wania i t. d.

Ogłoszenie wyborów we wszystkich okręgach 
powinno nastąpić najpóźniej w dwudziestym dniu 
po zarządzeniu wyborów.

Termin prekluzyjny dla zgłaszania kandydatur 
poselskich oblicza się od dnia ogłoszenia wyborów 
w danym okręgu; upływa on dwudziestego czwarte* 
go dnia od ogłoszenia wyborów, a więc najpóźniej 
czterdziestego czwartego dnia od zarządzenia wybo* 
rów.

Nominacje dla okręgów 37 i 42 nastąpią nieba* 
wem. Wielu Komisarzy Wyborczych wyjechało już 
na prowincję dla objęcia urzędowania.

Przedewszystkiem więc muszą powstać Główne 
Komisje Wyborcze, które się zajmą ogłoszeniem 
wyborów, poczem nastąpi czas dla zgłaszania list 
Kandydatur poselskich.

* **
. . Biuro Generalnego Komisarza Wyborczego mie< 
sci się! przy ul. Czackiego, 21, w siedzibie kancelarji 
b. Rady Stanu. Lista komisarzy wyborczych dla 
okręgów Królestwa Polskiego i obwodu białostockie» 
go została już sporządzona i uzyskała zatwierdzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych. Specjalna Komisja1 
rzeczoznawców opracowała szczegółową instrukcję 
wyborczą, która w czasie najbliższym zostanie ogło» 
szona.

♦ **
Minister Spraw Wewnętrznych wysłał depeszę 

do wszystkich Komisarzy powiatowych z poleceniem 
przystąpienia natychmiast do sporządzenia list wy» 
borców według miejscowości i w porządku alfabe» 
tycznym.

B Minister Spraxy Wewnętrznych mianował na» 
[ stępujących Komisarzy wyborczych dla okręgów 
, Królestwa Polskiego i obwodu białostockiego:

Okręg 3 — Czesław Jankowski
, » 4 — Zygmunt Choromański

5 — Włodzimierz Sztejer
6 — Ryszard Żółtowski

» 7 — Eugeniusz Barcikowski
„ 8 — Ignacy Chołewicki
„ 9 — Władysław Chrzanowski
» 10— Antoni Macierakowski
>, U — Zygmunt' Chorzewski

, „ 12 — Adam Taubwurcel
„ 13 — Jan Gołkond
„ 14 — Włodzimierz Borzęcki
„ 15 — Wincenty Biskupski

»„ 16 7- Jerzy Osmołowski
„ 17 — Emil Waydel
„ 18 — Jan Nowicki
„ 19 — Wacław Szumański
„ 20 — Józef Śliwowski
„ 21—Teodor Bojanowicz
„ 22 — Józef Szymoński
„ 23 — Kazimierz Perkehl*Perkowski
„ 24 — Karol Hettlinger
„ 25 — Adam Dziedzicki
„ 26 — Joachim Hempel
„ 28 — Jan Osmołowski
„ 29 — Bronisław Zieleniewski
„ 30—Antoni Jurkowski
„ 31 — Stanisław Wysocki
„ 32 — Stanisław Popowski.

Mianowania na okręgi 2, 27, 33 i 34 nastąpią w 
dniach najbliższych.

Dla okręgów wyborczych Galicji zachodniej po* 
wołał Minister Spraw Wewnętrznych w porozumie» 
niu z Polską Komisją Likwidacyjną:

jako zastępcę Generalnego Komisarza Wybór* 
czego—Władysława Woltera, Prezydenta Wyższego 
Sądu Krajowego w Krakowie.

Na poszczególne okręgi wyborcze powołano:
Okrąg 36 — Rudolf Sikorski

„ 38 — Franciszek Solak
„ 39 — Dr. Franciszek Styś
„ 40—Dr. Stanisław Kielar
„ 41 — Dr. Kazimierz Kulczycki
„ 43 — Dr. Wincenty Daniec
„ 44 — Dr. Henryk Matziński
„ 45—Edmund Galik

„ 46 — Józef Dukiet.



MONITOR POLSKIDnia 7 Grudnia.

Kronika polityczno-społeczna.
Uchwały polskiego Sejmu dzielnicowego w Poznaniu. 

Polski Sejm dzielnicowy, który obradował w Poznaniu dnia 
3 4 i 5 b. m., postanowił wysłać do mocarstw Koalicji, na 
ręce polskiego Komitetu narodowego w Paryżu, uchwały na­
stępujące:

1) Przedstawiciele 4 miljonów Polaków z Poznańskiego, 
Śląską, Prus Zachodnich, Pomorza, Warmji, Mazowsza Pru­
skiego i wychodźtwa, osiadłego w Niemczech, wybrani na 
podstawie powszechnych wyborów bez różnicy płci, zebrali 
się w Poznaniu na Sejmie dzielnicowym w dniach 3, 4 i 5 
grudnia, żeby dać wvraz swoim dążeniom narodowym, skie­
rowanym do odbudowania wolnej, niepodległej, zjednoczonej 
Polski. ’ . ' .

Państwa koalicyjne odnosiły się w ciągu wojny do na­
rodu polskiego nietylko przyjaźnie, lecz odbudowę wolnej, 
zjednoczonej Polski włączyły do swoich celów wojennych, 
widząc w tern jedna z koniecznych rękojmi skutecznego po­
gnębienia miliłaryzmu pruskiego i utrwalenia sprawiedliwego 
pokoju. • ..

W chwili obecnej, kiedy nastąpić ma likwidacja straszli­
wej wojny, a państwa koalicyjne stanęły u celu swych za­
mierzeń, wnosimy: a) żeby naprawiona została wiekowa 
Imzywdą rozbiorów Polski przez zwrócenie państwu polskie­
mu tych ziem, które do niego należały przed rozbiorami, do- 
kónanemi gwałtem zaborczych autokratów ościennych, a któ­
re obejmują także własne wybrzeże morskie; b) żeby w myśl 
zasad prezydenta Wilsona oraz uchwał koaljantów w Wer­
salu z państwem polskiem złączyły się dzielnice byłego Kró­
lestwa Pruskiego, w których- mieszka od wieków ludność 
polska. ’ . .

Naród polski w ciągu długiej swej niewoli usiłował wie­
lokrotnie wyzwolić się orężnie z pod obcego jarzma. Po­
wstając przeciw zaborcom, uległ'przemocy, ale przez powo­
łanych swoich przedstawicieli protestował zawsze przeciw 
krzywdzie, narodowi polskiemu przez rozbiory wyrządzonej.

Rząd pruski, nadużywając swej władzy' i potężnych środ­
ków państwowych, dążył bezwzględnie do wyniszczenia lud­
ności polskiej. Germanizował przez szkoły, nasyłał do ziem 
naszych urzędników' wyłącznie niemieckich, wywłaszczał wła- 
ścicieli-Polaków, osadzał osadników niemieckich w polskich 
dzielnicach, zakazywał Polakom budowania domów na włas­
nej ziemi—starał się nadać ziemiom naszym charakter nie­
miecki, aby zyskać tytuł prawny do posiadania ziem polskich.

Gdyby wobec tego nie przyznano Polsce prawa do 
wszystkich odwiecznych siedzib ludu polskiego w różnych 
czasach od Polski oderwanych ziem, byłoby to nietylko za­
twierdzeniem rozbiorów, lecz także uświęceniem polityki bez­
prawia i gwałtu, jakich się na ludności polskiej, celem zu­
pełnego wytępienia jej, dopuszczano.

Dopóki niesprawiedliwość i gwatt, dokonane na Polsce, 
nie zostaną naprawione, dopóty uczucie krzywdy w sercach 
Polaków zaginąć nie może.

2) Naród niemiecki; któremu sfery rządzące od wielu lat 
wpajały przeświadczenie o jego wyższości, nie uznaje w swej 
większości, nawet dzisiaj jeszcze, konieczności naprawy dzie­
jowej krzywdy i stara się udaremnić wysiłki narodu polskie­
go, zmierzające do odzyskania swoich nieprzedawnionych 
praw. 7

Chcąc dla Polaków nieprzychylnie usposobić opinję 
świata, odpowiednie koła narodu niemieckiego wszczęły 
krzykliwą kampanję w prasie niemieckiej i zagranicznej i 
głoszą, że Polacy, ubiegając postanowienia kongresu poko­
jowego, gwałtem zabierają ziemię i miasta dla nowej «Polski.

Pomimo, że władze niemieckie przekonały się na miejscu 
o bezpodstawności tych wszystkich wiadomości, obsyłają, pod 
pozorem ochrony granic, nasze dzielnice wojskiem' i stwa­
rzają temsamem nanowo stan wyjątkowy na ziemiach na­
szych, aby ukrócić swobodę organizacji ludności polskiej.

Przeciw temu krępowaniu swobody naszego ruchu na­
rodowego podnosimy protest, a nie mogąc i nie chcąc ewen­
tualnego gwałtu gwałtem odpierać, wnosimy do państw koa­
licyjnych prośbę o śpieszną opiekę i pomoc przez przysyłanie 
reprezentacji aljantów, która naocznie się przekona o panu­
jących u nas stosunkach.

3) Naród polski odznaczał się, jak świadczy jego histo- 
rja, tolerancją i sprawiedliwością wobec innych narodowości 
i przekonań i będzie się także w powstającem do nowego ży­
cia państwie kierował zawsze szczytnemi ideami tolerancji 
i zupełnego równouprawnienia narodowych mniejszości.

Dlatego z glębokiem oburzeniem protestujemy przeciw 
wszczętej w prasie niemieckiej kampanji przeciwpolskiej, roz­
siewającej tendencyjnie fałszywe wieści, jakoby w Polsce ist­
niała jakakolwiek akcja przeciw ludności żydowskiej na tle 
narpdowo-politycznęm lub wyznaniowem. Prasa ta, wrogo 
dla Polaków usposobiona, odmawiająca im prawa do ziem 
polskich pod panowaniem pruskiem, chwyciła się środka dy­
skredytowania Polaków w opinji świata, aby osłabić sym- 
patje, jakiemi sprawa polska cieszy się wśród koaljantów, i w 
iptęręsię niemieckim udaremnić dążenia nasze do zjednocze­
nia ziem polskich.

Jężeli Polska, zeledwie zaczynająca się wśród najtrudniej­
szych warunków organizować, nękana wielką ilością dezer­
terów i olbrzymią masą powracających jeńców rosyjskich, 
nie zdołała, niestety, zapobiedz w niektórych miejscowościach 
w Galicji napadom, nie skierowanym bynajmniej wyłącznie 
przeciwko ludności żydowskiej, to jedynie zła wola może wy­
padki te, pożałowania godne, przedstawiać, jako celową akcję 
pogromową narodu polskiego przeciw żydom.

Prosimy usilnie o przysłanie delegacji, któraby bezstron­
nie stwierdziła istotny stan rzeczy, oraz o przysłanie do Pol­
ski wojska polskiego, walczącego we Francji, które organi­
zującemu się krajowi byłoby pomocne w utrzymaniu ładu 
i porządku.

' 4) W obecnym okresie przejściowym, dopóki rząd polski 
nie zamianuje swoich urzędowych przedstawicieli przy rzą­
dach koalicyjnych i do kongresu pokojowego, przekazujemy 
obronę naszych spraw polskiemu Komitetowi narodowemu 
w Paryżu.

Pozatem przyjęto następujące uchwały, tyczące się spraw 
wewnętrznych Polski:

I. Sejm dzielnicowy stwierdza, że o sprawach naszych 
dzielnic bez zgody naszej i bez współudziału przesądzać nie 
wolno.

II. Polski Sejm dzielnicowy stwierdza, iż cały naród zgo­
dnie stanie za rządem, tworzącym wierne odbicie sił całego 
narodu. Rząd taki musi prowadzić szczerze demokratyczną 
i ludową politykę Rzeczypospolitej polskiej. Olbrzymie zada-- 
nia bowiem, które na nową spadają Polskę, spełni naród 
nasz jedynie wtedy, jeśli zdoła wyzwolić siły wszystkich 
warstw ludności, zwłaszcza potężne a niedostatecznie zużyte 
siły szerokich warstw ludu polskiego, i skupić je do zgodnej 
wspólnej pracy nad odbudową kraju i jego urządzeń. Przy­
znanie kobietom czynnego i biernego prawa wyborczego na- 
równi z mężczyznami zalicza Sejm do koniecznych warun- 
ków zdrowego rozwoju społeczeństwa.

III. Polski Sejm dzielnicowy oświadcza się przeciwko 
wszechwładzy państwa w dziedzinie życia publicznego, spo­
łecznego i kulturalnego.-

IV. Polski Sejm dzielnicowy zwraca uwagę całego spo­
łeczeństwa na niebezpieczeństwa, jakie szerzenie się idei bol­
szewickiej w umysłach niedojrzałych na kraj cały sprowadzić 
mogą.

Uchwalono dalej wysłać od Sejmu depesze: do Papieża; 
do prezydenta Wilsona; do prezesa ministrów francuskich, 
Clemenceau; do prezesa ministrów angielskich, Lloyda Gepr- 
ge’a; do prezesa gabinetu włoskiego, Orlanda; do mar­
szałka Focha; do Czechów; do Jugosłowian; do Śląska Cie­
szyńskiego i do Lwowa.

Głęsy niemieckie o Sejmie poznańskim. Jak zaznacza wy­
dany na czas Sejmu w Poznaniu „Dziennik Sejmowy", nie­
mieckie dzienniki poznańskie stwierdzają zgodnie, że „spokój 
i porządek nie były w niczem zakłócone". Podnoszą to z na­
ciskiem w „Posener Neueste Nachrichten", nawet z uznaniem. 
Niemniej bogato przystrojone miasto znajduje pełną ich 
aprobatę, przyczem „Posener Zeitung" zaznacza, że „nawet 
w małych, ubogich domach widać było można starannie roz­
mieszczone, białe orły na szybach"—fakt, który serdecznie 
cieszył widzów polskich, a niemało powiedzieć musiał Niem­
com.

Obie wspomniane gazety przyznają też, że służba po­
licyjna skautów i sokołów funkcjonowała „znakomicie". Nie 
mogło być inaczej. Porządek bowiem, jaki panował, jest god­
nym najwyższej pochwały. Znamionował uroczysty a zara­
zem radosny nastrój uczestników i ludności Poznania.

„Posener Neueste Nachrichten" kończą swój artykuł 
wstępny „Poznań w polskiej szacie" temi słowy:

„W ciągu pochodu z । kościoła Farnego tworzący szpaler 
żołnierze, marynarze i skauci salutowali z ręką przy czapce. 
Nieprzejrzane tłumy wznosiły nieustannie radosny okrzyk: 
„Niech żyje, niech żyje Polska!". Długo jeszcze rozlegało się 
echo, gdy pochód już dawno minął.

„Gdy koniec olbrzymiego pochodu delegatów dotarł do 
kościoła św. Mąrcina, zawrócili skauci w dół ulicy św. Mar­
cina, a za nimi podążył wielotysięczny tłum, śpiewając „Boże, 
coś Polskę" i inne pieśni. Nagle rozległy się frenetyczne okla­
ski od strony Alei. To arcybiskup śpieszył na salę posiedzeń 
w swoim ekwipażu, ciągnionym przez grono młodzieży w 
miejsce koni, które rozentuzjazmowany tłum był wyprzągł. 
Scena ta wywołała nieopisany zapał i była zapewne punktem 
kulminacyjnym całego pochodu.

„Imponująca manifestacja ludności polskiej była pełna 
godności i wzniosłej powagi. Dano świetny dowód dyscypli­
ny. Odbyło się bez policji, ą pomimo to nie zdarzył się żaden 
wypadek".

Hakatystyczny „Posener Tageblatt" ze zgrzytem zapisuje, 
że obok polskich sztandarów zjawiły się tu i ówdzie cho­
rągwie angielskie, amerykańskie, francuskie i portrety Wilso­
na. Wywołuje to ostry protest zę strony redaktora Hintschla.

Krakowscy uczeni, artyści i literaci—Wąjsząwie.
Do prezydjum miasta Warszawy wysłano poniższe pismo 

od przedstawicieli polskiej nauki, literatury i sztoki w Kra­
kowie:

Po latach ucisku i niewoli, zajęłaś, Warszawo, godne sie­
bie, pierwsze w Polsce miejsce. W hiecierpliwem oczekiwa­
niu patrzy na ciebie stare Gniezno i Kraków. Ku tobie, swej 
Stolicy, spogląda z gorącem pragnieniem Polska cała, bo z 
twych murów winna zabrzmieć pobudka, nawołująca wszyst­
kie stany i warstwy do pracy około odbudowy Ojczyzny. 
Przedstawiciele nauki i piśmiennictwa ślą ci z Krakowa w 
tych ciężkich dniach niepokoju, wezbranych uczuć, troski i 
nadziei, słowa hołdu a serdecznej miłości i spójni zapew­
nienia.

Wyczekujemy w tych murach rządu, któryby umocnił 
spoidła dzielnic rozerwanych, wszystkiego dokonał, aby roz- 
ćwiartowane człony naszej Ojczyzny zróść się mogły w jedno 
ciało i zestroić w jeden zespół sił i pracy owocnej, któryby 
wprowadzi! ład i utwierdził podstawy przyszłego rozkwitu, 
dobrobytu państwa i obywateli, rządu, któryby, objąwszy 
kraj, miażdżony z zewnątrz,, a wewnątrz toczony niezgodą, 
paska rstwem i bandytyzmem, poskromił wyzysk i gwałty i 
ukrócił wszelkie samolubstwo, korzystające z zamętu dla roz­
drapywania resztek społecznego mienia; pragniemy dalej rzą­
du, któryby stłumił rokosze, przytłumił swary partyjne, wa­
śnie i zachłanności stronnictw, oraz osobiste ambicje ich wo­
dzów; któryby nie wzywał imienia ludu daremno, lecz uznał 
i stwierdził, że wszystkie warstwy i stany są tego ludu cząst­
ką, zaczem i my mamy prawo ,o przyszłości narodu radzić i 
Ojczyźnie służyć.

Spodziewamy się po tym rządzie, że wszystkich obywa­
teli wolnej Polski narówni zaciągnie do pracy i wszystkich 
powoła do równomiernego ponoszenia ciężarów i obowiąz­
ków, a równomiernego korzystania ze swobód i dobro­
dziejstw wolnego państwa, tak, iż nie będzie w niem ani 
uprzywilejowanych, ani poniżonych, wyzyskiwanych lub wy­
łączonych, i liczymy stanowczo na to, że wszystkie siły spo­
łeczne skupi on w pracy około powszechnego dobra, góru­
jącego nad wszelkiemi roszczeniami stanowemi czy klasowe- 
mi, równając ludzi pod strychulcem jednakowego wobec Oj­
czyzny obowiązku.

Przedstawiciele piśmiennictwa polskiego, sztuki i nauki 
polskiej upominają się w tej chwili wielkiej o jedno prawo: 
prawp służby publicznej narówni z innymi wolnymi obywa­
telami wolnej Polski. Jednocześnie zanoszą uroczysty protest 
przeciw wszelkim aktom nienawiści, wyłączności i gwałtu, 
przeciw krzewieniu jadów, naniesionych z obczyzny haseł, 

które ze wzniosłem pojęciem wolności nie mają nić współ, 
nego, a mrocząc teraźniejszość i drogi przyszłości, niszcz» i 
marnują siły narodu. 1

Z zapewnieniem łączności ślemy Ci, Warszawo, serdecz 
ne pozdrowienia. W czasach ponurej" niewoli byłaś ostoi» 
polskiego ducha. Od Ciebie wychodziły nierzadko zdrowe i 
głębokie Słowa, wiążące F rozgrzewające wszystkie części Gi 
czyzny. Nieciłby więc odzew rozumu i tętno Twego serc» 
przygłuszyły, wszystko, ćo jest odgłosem zarówno starych 
narodowych przywar, jak nowych, nierodżimych hasełJ » 
zbawcza inyśl i czyń pozwoliły nam wszystkim stanąć’ do 
szeregu i służby, o której marzyło tyle pokolęń, a którą dziś 
wobec Ciebie ślubujemy z kornością i karnością, natchniona 
nakazem chwili i naszego sumienia. (Następują podpisy). -

Nowe stowarzyszenie przemysłowe. W sobotę, d. 30 listo, 
pada r. b., zawiązko się Zrzeszenie Techników/współdziała- 
jących z organizowaniem życia państwowego i przemyśle" 
wego. Celem tej nowej instytucji społecznej jest współpraca" 
z poszczególnemi Ministerstwami Rządu Republiki Polskiej 
w_.okresie organizowania się państwa polskiego, przez zbie- 
ranie wszelkich danych i opracowywanie projektów i wnio­
sków, dotyczących: odbudowy kraju, uruchomienia przemy- 
siu, upaństwowienia zakładów przemysłowych, szczególnie 
ważnych dla celów państwa, kontroli państwowej nad przed­
siębiorstwami prywatnemi, powstawanie zakładów drobnego 
przemysłu i rzemiosła o charakterze współdzielniczym, robót 
publicznych, prawodawstwa robotniczego i warunków pracy 
techników i robotników, wyszukiwanie najodpowiedniejszych 
sił fachowych do państwowych zakładów przemysłowych i do 
administracji kraju. Dó Wydziału Wykonawczego Zrzeszeni» 
zostali wybrani na zebraniu orgąnizacyjnem: B. Lelewel 
K. Mech, S. Śliwiński, S.. Twardo i S. Wysocki. Utworzono 
następujące komisje: 1) Uruchomienia przemysłu; 2) Robót 
publicznych; 3) Reform społecznych i prawodawstwa robot­
niczego; 4) Pośrednictwa pracy; 5) Informacyjno-prasową, 
które niezwłocznie przystąpiły do pracy.

Zwiększona norma cukru. Od nowego, rozpoczynającego 
się w poniedziałek, określi ludność Warszawy otrzymywać 
będzie zwiększoiią normę cukru, która powinna położyć kres 
panoszącej się dotychczas spekulacji. Nowa, wyznaczoną 
przez Ministerstwo Aprowizacji, norma wynosi jeden funt 
na jedną osobę J na dwa tygodnie. Norma ta w najbliższym 
okresie ulegnie jeszcze pewnej podwyżce, Wydział Zaópatry- ' 
wania bowiem obok kontyngensu rozdzieli pomiędzy ludność 1 
cukier, jaki otrzymał ostatnio z rekwizycji.

W tym celu do otrzymania cukru w okresie 83 służyć 
będą dwa kupony, a mianowicie: zwykły kupon cukrowy i 
kupon żywnościowy Nr. 2. ? '

Na kupon cukrowy sklepy miejskie i wyznaczone przeź' 
Wydział Zaopatrywania punkty sprzedaży wydawać będą od 
nadchodzącego poniedziałku po 224 gramy, t. j. 17½ łuta 
cukru, i na kupon żywnościowy Nr. 2 w następnym ‘tygodniu, 
po otrzymaniu znajdujących śię w drodze "transportów 
cukru—po pół funta, t. j. po 16 łutów.

W ten sposób ludność Warszawy, zamiast jednego funta, 
t. j. 32 lutów, otrzyma w nadchodzącym okresie 33½ łuta 
cukru, w dodatku po cenie niższej, niż ostatnio wyznaczono 
przez Ministerstwo Aprowizacji. Cena ta wynosić ma 2,20 ’ 
fenigów, tymczasem Wydział Zaopatrywania pierwszą porcję 
cukru, pochodzącego z dawnego kontyngensu i z rekwizycji, 
sprzedawać będzie po 85 fenigów, drugą zaś, pochodzącą z 
nowych transportów, musi już sprzedawać według nowej ce­
ny, po 1,10 m. za funt.

W następnym okresie utrzymana zostanie nowa norma, 
zasadnicza: jeden funt na osobę na dwa tygodnie.

Wiec pracowników sekcji tanich kuchni. Sekcja tanich 
kuchni jest jednem z największych przedsiębiorstw w War­
szawie: zatrudnia około 2 tysięcy pracowników;' był czas, 
gdy żywiła szóstą część mieszkańców, a i. teraz nawet, kiedy 
zastosowano znaczną redukcję wydawanych przez instytucje 
Sekcji zup, wydaje Sekcja z górą 400 tys. porcji tygodniowo.

Najwyższe wynagrodzenie (pobiera je tylko zarządzająca 
kuchni) wynosi 100—120 mk. miesięcznie. Robotnice pobie­
rały po 40 fen. dziennie i 3 porcje zupy.

Popięro obęcpie warunki bytu pracowników Sekcji T*‘ 
nich Kuchni doziiaty znacznej poprawy i wynagrodzenie 
znacznie podwyższono.

.Dnia 5 b. m., w siedzibie Kuchni przy ul. Marszał­
kowskiej, Nr. 26, odbył się wiec pracowników Sekcji Tanich 
Kuchni, poświęcony omówieniu uzyskanych ustępstw.

Najważniejsze z nich są następujące:
Wszyscy wydaleni za udział w strajku zostają przyjęci 

na dawne stanowiska;
personel niższy otrzymuje 15 mk., personel wyższy—tod 

18 mk. dziennie (z tej kwoty potrąca się wartość żywności, 
otrzymywanej w naturze);

przyjmowanie i wydalanie za zgodą ogółu; 
dzień roboczy 8-godzimiy. w soboty 6-godzinny; 
wydaleni za strajk majowy otrzymać mają 3-miesięczii« 

odszkodowanie; ,
potrącona za strajk majowy zapłata 2-tygodniowa ma być 

zwrócona;
pensja wypłacana będzie nie z dołu, lecz w połowie mie-' 

siąca.
Ponieważ stwierdzono, że nie we wszystkich kuchniach 

warunki tę wprowadzono, więc wiec wczorajszy uchwalił 
żądać, by niezwłoczniei wszędzie wprowadzono powyżej wy­
mienione warunki, jakp ogólnie obowiązujące i wszystkint. 
pracownikom miejskini®przez Magistrat przyznane.

Uchwalono wybrać we wszystkich kuchniach delegatów, 
którzyby w imieniu ogółu pracowników porozumiewali się 
z zarządem kuchni i z Sekcją,

Rozpatrzono zarzuty, stawiane poszczególnym zarządza­
jącym,i uchwalono domagać się od prezydjum Sekcji natych­
miastowego usunięcia 3 osób.

Dyrektor teatrów, Prezydent miasta, inż. Piotr Drzewiec­
ki, podpisał nominację p. Jana Lorentowicza na stanowisk# 
generalnego dyrektora tęątrów-.
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TELEGRAMY
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 6 grudnia (PAT). — Na Wołyniu 
odbywają się utarczki z grasującemi bandami.

We wschodniej części pow. tomaszowskiego i 
w południowej hrubieszowskiego oddziały kawale* 
rji pod dowództwem rotmistrza Żółkiewskiego i od* 
działy piechoty pod dowództwem Szulinajera roz* 
prószyły bandy ukraińskie.

W Sokalu i Uhnowie Ukraińcy gromadzą siły 
do 1,000 ludzi. W Uhnowie Ukraińcy aresztowali 
Polaków i wywieźli księdza. Przeciw bandom kolo 
jaszczowa wysłano ekspedycję z Tomaszowa.

Kolo Rawy Ruskiej utarczki.
Ńa północ od Lwowa nieprzyjaciel w sile dwu 

bataljonów z artylerją zaatakował nasze oddziały 
w Dublanach. Po zaciętej walce Ukraińcy cofnęli się 
i usadowili się w Srokach i Grzybowicąch. Dublany 
znajdują się w naszych rękach. Pózatem linja bojo* 
wa koło Lwowa nie zmieniona. W kierunku z Sambora 
na Przemyśl i Mościska rozwijają działalność słabe 
oddziały ukraińskie. W kierunku ze Starego Sambora 
na Chyrów nieprzyjaciel nie przedsiębrał większej 
akcji.

Atak band chłopskich na Mościska odparto.
Szef sztabu generalnego.

Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik.
Starcia zbrojne w W. Ks. Poznańskiem.

Poznań, 6 grudnia (PAT). — Biuro Wolffa do* 
nosi: Wczoraj w nocy dokonano napadu na korpu* 
sowy urząd odzieży. Banda, złożona z 60 osób cy* 
wilnych i wojskowych, opanowała strażnicę z kara*, 
binarni maszynowemi. Jednocześnie dokonano pa* 
padu na koszary kompanji karabinów maszynowych 
6 pułku grenadjerów. Zdaje się, że celem napadu by*' 
lo opanowanie magazynów. W starciu z wojskiem, 
zraniono 20 osób.

Inowrocław, 6 grudnia (PAT). — -Plądrowanie, 
które zaszło tu wczoraj w rozmiarach odosobnio* 
nych, dziś się powtórzyło, przyczem zastrzelono 4 
plądrujące osoby narodowości polskiej. Z tego po* 
wodu żołnierze polscy wystąpili przeciw radzie źoł* 
nierskiej, tak, że w godzinach popołudniowych roz* 
winęły się z tego powodu walki uliczne, jbrzyczem 
użyto także ręcznych 'granatów i karabinów maszy* 
nowych. Wszystkie sklepy na najgłówniejszych uli* 
cach były zamknięte. Mieszkańcom nie wolno było 
wyjść na ulicę. Pod wieczór ruch normalny przy* 
wrócono.

Powrót uchodźcówsżydów.
Wiedeń, 6 grudnia (PAT). — Podług planu rzą* 

dowęgo, nastąpić ma powrotna wysyłka uchodźców 
do kraju w ten sposób, że już od dziś odchodzić bę* 
dą 2 pociągi. Idzie tu o uchodźców żydów. Poselstwo 
polskie interwenjowało u rządu, aby ze względu na 
panujące w Galicji stosunki odroczyć termin wyjaz* 
du uchodźców.

Ameryka o żywność dla Europy.
Wiedeń, 6 grudnia (PAT). — W przyszłym ty* 

godniu będzie urządzony w Ameryce tydzień zbiór* 
ki. Uzyskane z tej kwesty fundusze będą przezna* 
czone na zakup żywności dla Europy, a w szczegół* 
ności dla Francji, Belgji, Rosji i Polski.

Przeciw radom robotniczo*żolnierskim.
Wiedeń, 6 grudnia (PAT). — Berliński korćspon* 

dent dziennika „Der Abend" dowiaduje się na pod* 
stawie informacji, otrzymanych od osób wiarogod* 
nych, że koalicja przygotowuje pod adresem Nie* 
•nieć notę w formie „ultimatum" z żądaniem usunię* 
cia wszystkich rad robotniczo*żołnierskich. Wrazie 
odmowy wypełnienia tego warunku, koalicja odmo* 
wi wszelkiego dowozu środków żywn-ściowych. 
Nadto przygotowuje koalicja na przypadek odmowy 
wQjskQ do. obsadzenia Berlina.

Nowe ultimatum Rocha,
Londyn, 6 grudnia (PAT). — Z Berlina donoszą 

telegraficznie: Marszałek Foch wystosował do nie* 
ntieckiej komisji rozejmowej „ultimatum", w któ* 
tem żąda ponownie oddania wszystkich najlepszych 
1 najsilniejszych lokomotyw. Termin „ultimatum" 
uPlywą w poniedziałek.

O pokrycie długu.
Berlin, 6 grudnia (PAT), — Ze Spaa donoszą, 

że 1 grudnia sekcja finansowa międzynarodowej 
komisji rozejmowej podpisała ostateczny protokół,

w którym, między inriemi, stwierdza Się, iż rząd nie* 
miecki nie będzie przedsiębrał żadnych kroków, któ* 
reby zmierzały do jakiejkolwiek zmiany dotychczas 
sowego systemu fiskalnego lub prywatno*gospodar* 
czego stanu posiadania; gdyż stanowi to vsPÓlny 
zą^j-aw koalicji na pokrycie strat wojennych. Rząd 
njemiecki zobowiązuje się nie wywozić złota, ani też 
nie pozwolić na wywóz złotą. Zwrot sum pochodzą* 
cych z Belgji i z północnej Francji nastąpić winien 
w tęj .samej wąlucie, w której były swego czasu wy* 
wiezione. O ile to jest niemożliwe, obliczenie nastą* 
pi w markach podług tymczasowego kursu: 1 marka 
równa się 1 fr. 25 cent.

Pułk. House chory.
Londyn, 6 grudnia (PAT). — Wskutek zasłab* 

nięcia pułkownika House, Ameryka nie- jest repre* 
zentowana na konferencji sojuszników. Z powodu 
tego nie ogłasza się wyniku obrad. Stwierdzić jednak 
można, że porozumiano się co do tego, iż Niemcy 
będą musieli drogo zapłacić za swoje niecne czyny, 
oraz że odpowiedzialne osoby z Niemiec bez względu 
na swoje stanowisko mają być postawione przed 
sąd i ukarane. Konferencje londyńskie wywrą bez* 
Wątpienia wielki wpływ na konferencję pokojową.

Haase o ces. Wilhelmie II.
Londyn, 6 grudnia (PAT). — „Daily Express” 

ogłasza wywiad, z przywódcą, socjalistów niemiec* 
kich, Haasem (mniejszość), który, między innemi,. 
oświadczył, iż rząd niemiecki nie powziął jeszcze 
decyzji co do dalszego losu cesarza Wilhelma i ro* 
dżiny Hohenzollernów. Zdaje się—oświadczył Haa* 
se — że będą oni dostatecznie ukarani przez świa* 
domość wstrętu i nienawiści, jakie wzbudzają we 
wszystkich krajach. Liczne rady żołnierzy i robotni* 
ków wyraziły żądanie ustanowienia państwowego 
trybunału dla sądzenia wszystkich osób, winnych 
wypowiedzenia wojny. Naród niemiecki domaga się. 
również, aby rząd niemiecki zwrócił się do rządu 
holenderskiego o wydanie ex*cesarzą, który powi* 
nien być odeśłany do Niemiec. W kołach rządowych 
w Hadze spodziewają się tego rodzaju żądania. Na* 
ród niemiecki domaga się również powrotu następ* 
cy tronu do Niemiec. ‘

Konferencja w sprawie preliminarjów.
Londyn, 6 grudnia (PAT). — Reuter. Dnia 4 b. 

m. wieczorem ogłoszono urzędowo: Konferencję 
między rządami angielskim, francuskim i włoskim 
w sprawie preliminarjów pokojowych, przedstawio* 
nych przęz Lloyda George’a, ukończono wieczora 
poprzedniego. W konferencji tej uczestniczyli pre* 
zesowie ministrów: Francji, Włoch i Anglji, dalej 
Balfour, Foch i szef sztabu generalnego. Odbyły się 
też wspólne narady zastępców państw koalicji z ga* 
binetami wojenemi- W naradach tych uczestniczyli 
prezesowie ministrów Kanady, Austrałji i Nowej 
Zelandji, generał Smuts i inni ministrowie angielscy 
oraz ministrowie z dominiów. Pułkownik House u* 
działu w obradach nie brał z powodu zasłabnięcia.

Czesi na Słowaczyźnie.
Praga, 6 grudnia (PAT). — „Narodni Listy" po* 

dają, że wczoraj, wśród radości i entuzjazmu, 600 
żołnierzy czeskich weszło do Trenczyna i obsadzi* 
ło zarząd komitatu i poszczególne urzędy.

Zajęcie Liberca.
Praga, 6 grudnia (PAT). — „Narodni Listy" po* 

dają, że dziś czesko*słowackie oddziały obsadziły 
Liberec (Reichenberg).

Pogrom żydów na Morawach.
Berno Morawskie, 6 grudnia (PAT). — Miasto 

Holeszów było w pocy z d. 4 na 5 widownią dzikich 
wykroczeń. Około godziny 10 wieczorem wtargnął 
do miasta oddział żołnierzy czesko=słowackich, któ* 
rzy przez kilka godzin raczyli się w szynkowni. Żol* 
nierze ci rozbili przy ulicy Żydowskiej wszystkie 
sklepy i magazyny żydowskie, które splądrowali, 
rozbroiwszy uprzednio po krótkiem starciu interwe* 
njującą straż bezpieczeństwa. Pewien kupiec żydów* 
ski, który niedawno powrócił z wojska jako inwa* 
lida, zabity został dwoma pchnięciami bagnetu i 
strzałem z karabinu, który go trafił w brzuch. Plą* 
drowanie trwało całą noc. Rano przeniosły się wy* 
kroczenia do innych części miasta. Rano przybyła 
asystencja wojskowa z K jetina, celem przywrócę* 
nia spokoju. Jak słychać także i ten oddział przylą* 
czyi się do plądrujących. Znana fabryka ubrań Bee* 
ra jest zniszczona i zrabowana. Szkoda, wytządzo* 
na tej fabryce, wynosi 500,000 koron. Ogólna szkoda 
wynosi kilka miljonów koron. Większa część żydów 
z Holeszowa, którzy utracili podczas rabunku cały 
majątek, wyjechała z Holeszowa.

Anglicy w Wilhelmshafen.
Wiedeń, 6 grudnia (PAT). — Z Wilhelmshafen 

donoszą, że przybyła tam eskadra angielska pod do* 
wództwem admirała Browninga.

/■ Okręty tureckie.
Londyn, 6 grudnia (PAT). — Biuro Reuters. 

Wszystkie tureckie okręty wojenne oddano koalicji. 
Są one internowane w Złotym Rogu.

Koalicja w Sewastopolu.
Berlin, ,6 grudnia (PAT). — W Sewastopolu znaj* 

aują się siły morskie koalicji.

Zatwierdzenie rządu hetmana.
Berlin, 6 grudnia (PAT). — Z Kijowa donoszą, 

że koalicja zatwierdziła rząd hetmana.

Austrjacka pożyczka wojenną.
. Wiedeń, 6 grudnia (PAT). — Z Berlina nadcho* 

dzi wiadomość; że banki niemieckie nie chcą przyj* 
mować austrjackiej pożyczki, wojennej.

. ' ■ Wojna ukraińska skończona.
u Wiedeń, 7 grudnia (PAT). — „Neue Freie Pres* 

se donosi ze Lwowa: Wojna polsko*ukraińska jest 
na ukończeniu, gdyż w najbliższym czasie przybyć 
ma do Przemyśla dywizja francuska, dla której przy* 
gotowują już w Przemyślu kwatery.

Milicja z kobiet polskich.
Lwów, 7 grudnia (PAT). — W tych dniach roz»' 

pocznie służbę obywatelską milicja kobiet polskich. 
Milicja ta powstała z inicjatywy p. Aleksandry Za* 
górskiej, żony d=ra Romana Zagórskiego. Naczelna 
komenda straży obywatelskiej przyjęła do wiadomo* 
ści organizację milicji kobiet. Milicja ta będzie, 
uzbrojoną.

Dokument zrzeczenia się tronu. ’
Berlin. 7 grudnia (PAT). — Dokument, w któ* 

ryui następcą tronu zrzekł się praw do tronu, opie* 
wa: Zrzekam się wyraźnie i ostatecznie wszelkich, 
mych praw do korony pruskiej, i cesarskiej, któreby 
mogły mi przysługiwać, czy to z powodu zrzeczenia 
się tronu przez cesarza, czy też z innego tytułu 
prawnego. Spisałem. dokumentarnie i zaopatrzyłem 
moim najwyższym podpisem. . ■

P. Puławski w Krakowie.
Kraków, 7 grudnia (PAT). — Wczoraj przybył 

tu z Warszawy p. Pńławski i odbył konferencję z, 
prezydjum Komisji Likwidacyjnej. Dzienniki dono* 
szą, że p. Puławski przybył do Krakowa celem zę* 
brania mąterjału na konferencję pokojową.

Rozporządzenie w sprawie zakładników.
Lwów, 7 grudnia (PAT). /— Rozporządzenie Na* 

czelnego Dowództwa wojsk polskich w sprawie za* 
kładników opiewa: Rusini biorą i więżą bezprawnie 
w Galicji wschodniej polskich cywilnych zakładni*. 
ków, palą i niszczą sioła polskie, dopuszczając się 
przytem ohydnych gwałtów i zbrodni.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, które nie 
chciało i nie chce wojny z cywilną ludnością narodu 
ukraińskiego, zmuszono do tego postępowaniem, 
przeciwnika i pogwałceniem przez niego wszelkich 
praw, zarządziło w celu samoobrony wzięcie zakład* 
ników ruskich i obwieściło, że wszelka krzywda, wy*, 
rządzona Polakom, spotka się z odpowiednim odwę* 
tem z naszej strony. Lwów, 5 grudnia. Rozwadowski.

W Inowrocławiu oblężenie.
Inowrocław, 7 grudnia (PAT). — W mieście i o* 

kolicy ogłoszono stan oblężenia. Wszystkie sklepy,' 
z wyjątkiem sklepów żywnościowych, zostały żarn* 
knięte. Ofiarą wczorajszej strzelaniny padlo kilka 
osób.

Odezwa koalicji w Odesie.
Wiedeń, 7 grudnia (PAT). —• „N. Fr. Presse" do* 

nosi: Koalicja ogłosiła w Odesie następującą odezwę: 
Do wiadomości mieszkańców Odesy i okolicy. Przy* 
byliśmy na terytorjum rosyjskie, celem przywrócę* 
nia porządku i uwolnienia państwa od dyktatury u*, 
zurpatorów. Wszelkie pogł ski o walkach pomiędzy 
naszemi wojskami a ludnością w pewnych miastach • 
rosyjskich są fałszywe. Wieści te są rozszerzane, ce* 
lem wywołania paniki wśród ludności.

Bolszewicy i wszyscy ich zwolennicy są yryjęci 
z pod prawa. Osoby, które ukrywają bolszewików, 
będą odpowiadały przed sądami ludowemi. Nie 
uznajemy żadnych organizacji oprócz tych, które 
walczą przeciw bolszewikom, więc ochotnicze od* 
działy kozackie i armję konstytuanty. Wszystkie in* 
nc organizacje powinny natychmiast złożyć broń. 
Odezwa ta podpisana jest przez przedstawicieli 
wszystkich narodów, wchodzących w skład koalicji.



UONTTOR 1’OT.FKI. — Dum 7 nmdnia.

Jeszcze o annji Mackensena.
Berlin, 5 grudnia (PAT). — Na jednem z ostat* 

nich posiedzeń komisji rozejmowej o armji Macken* 
fena zdecydowano ze strony nieprzyjacielskiej, co 
następuje:

Wojsko to, o ile jeszcze jest w Rumunji, ma o? 
puścić ten kraj, zgodnie ze wskazówkami francuz 
skiego generała Berthelota. Części tej armji, znajdu* 
jące się na obszarach dawnych Austro* Węgier,. mają 
być internowane. Warunki zawieszenia broni mię* 
dzy Austro=Węgrami a kolicją z d. 3 z. m. ustaliły 
piętnastodniowy termin opuszczenia przez wojsko 
niemieckie obszarów dawnej monarchji. Termin ten 
upłynął 1 b. m. Wobec tego, że ostateczna decyzja 
co do internowania zależeć będzie od marszałka Fo* 
cha, przeto wojsko niemieckie ma w jaknajkrótszym 
czasie prowadzić dalej swój odwrót i opuścić wspom* 
niane obszary. Prasa berlińska wyraża przekonanie, 
że ta armja nie będzie internowana.

Ostatnia poczta.
Reformy na Ukrainie.

Według żywiołów ukraińskich, tylko kardynalne 
reformy całego życia wewnętrznego w państwie są 
w stanie zabezpieczyć Ukrainę od elementów bob 
szewickich i anarchicznych.

Z reform tych wymieniają Ukraińcy potwierdzę* 
nie swobód politycznych, zupełnie lekceważonych 
przez rząd Łysohuba. Muszą być zniesione areszty 
i uwięzienia bez sądu, uledz skasowaniu cenzura. 
Wolność myśli i słowa, nietykalność osobista winny 
być podstawami porządku ogólnego. Dla budowni* 
ctwa państwowego jest niezmiernie ważną sprawa 
samorządu, jest bodaj ważniejszą od sprawy agrar* 
ńej. Dopiero potem idzie zwołanie przedstawiciel* 
stwa narodowego, organizacja armji, dźwignięcie z 
upadku sądownictwa.

Ukraińcy utrzymują, że sprawę agrarną i woj* 
skową będzie można ruszyć z miejsca dopiero po u* 
staleniu ogólnem ładu i porządku w państwie. Myśli 
te wypowiada „Nowa Rada".

Ocena położenia politycznego Ukrainy.
„Robotnicza gazeta" w Nr. 417 pisze: Naród u* 

kraiński, jak stwierdzają zwolennicy „samostijno* 
śti” Ukrainy, przechodzi obecnie chwile krytyczne. 
Naród w tern położeniu musi zdobyć się na ofiar* 
ność: niema woli bez ofiar. Niepodległościowcy u* 
kraińscy stawiają za przykład swym rodakom Pol* 
skę. Polska dopiero teraz znajduje się na progu (sto* 
it‘ pered) spełnienia swych narodowych ideałów, u* 
tworzenia wolnego, niepodległego Państwa Polskie* 
go. Ażeby dojść do tego państwa, musieli Polacy 
przeżyć rok 1831 i 1863, musieli kwiat swej młodzie* 
ży oddawać na usługi caratu dziesiątkami tysięcy.

Doba obecna jest dla Ukrainy nowym etapem 
w ich walce wyzwoleńczej. Perspektywy przyszłości 
są niejasne i mgliste dla Ukraińców. Ten okres ży* 
cia Ukrainy, który się rozpoczął w Brześciu, jest za* 
kończony. Nie dał on wyników, których Ukraińcy 
oczekiwali. Imperjaliści niemieccy wykazali zupełną 
niezdolność zorjentowania się w swem położeniu na 
Ukrainie. Nieustannem wtrącaniem się do spraw we* 
wnętrznych Ukrainy, podtrzymywaniem klas posia* 
dających, wrogich narodowo Ukraińcom, niemieckie 
żywioły kierownicze doprowadziły Ukrainę do jej 
smutnego stanu dzisiejszego. Mając słabo zorganizo* 
wane życie wewnętrzne, rozluźnione węzły spolecz* 
ne, przy zupełnej ruinie gospodarczej, nie posiadając 
armji, muszą Ukraińcy patrzeć bezczynnie na wkra* 
czanie do ziemi ich — nieproszonych gości: wojsk 
mocarstw Entente‘y. Oczekiwać należy nowej pró* 
by ze strony Milukowów i Dienikinów „samookre* 
ślenia Ukrainy" w sensie zjednoczenia z Rosją (spro* 
bu samoopredielit' nas do Rosji).

Ale nowy etap, w który wkracza Ukraina, nie 
powinien wzbudzać żadnych obaw. Nie należy oczy* 
wiście myśleć na wzór Rosjan, że mocarstwa przez 
miłość ku Ukraińcom zaczną budować niepodległą 
Ukrainę. Ani „samostijna" Ukraina, ani zjednoczo* 
na Rosja, sama przez się, nie są celem koalicji, a jest 
nim tylko jej interes. Będzie się z Ukraińcami liczyć, 
o ile wykażą siłę. A siła potencjalna tkwi w masach 
ukraińskich: ona to sprawiła, że naród ukraiński zdo* 
lał zachować swoje „ja narodowe w najgorszych 
warunkach. Ukrainie starczy energji i siły, ażeby 

wrócenie zgody wśród ludności bez różnicy rasy j! 
wyznania, o zapewnienie praw politycznych eleińen,| 
tom tureckim, o przywrócenie porządku i spokojni 
oraz o zniesienie Ucisku. I

Żydzi w Polsce. 1
„La Victoire" z dnia 26 listopada umieszcza nail 

zwyczaj’ charakterystyczny artykuł p. Georges’ą Bie,| 
hainie o sytuacji żydów w Polsce. Bieńaimć zaćzyna| 
od stwierdzenia, że sprawa żydowska naogół trąbi 
towana jest raczej teoretycznie; upatruję się w niej | 
przedewszystkiem kwestję religijną, podczas kiedy | 
zagadnienie to przedstawia przedewszystkiem sze* I 
reg komplikacji społecznych i narodowych. Następ,) 
nie autor artykułu daj e zwięzły skrót statystyczny I 
dotyczący Stosunków polsko*żydowskich we wszysb| 
kich trzech dzielnicach Polski przedwojennej. „pra,| 
w a cywilne i polityczne żydów w Polsce bynajmniej I 
nie wypłynęły z inicjatywy Polaków, gdyż dp wczo«| 
raj jeszcze w Królestwie, gdzie prawa te były dla | 
żydów najuciążliwsze, rządzili Rosjanie. Jeżeli cho»| 
dzi o prawa, które, nowe Państwo Polskie ma żydom I 
przyznać, jesteśmy przekonani, że będą one abso, | 
lutnie takie same,, jak i wszystkich inych obywateli! 
polskich. Jest w Warszawie i w całej-Polsce wielka I 
liczba żydów, którzy z całą pewnością liczą na to I 
równouprawnienie i którzy czekają cierpliwie, aby | 
Polska, uwolniona wreszcie z pod wrogiego jarzma, I 
wykończyła swoją organizację. Co więcej, żydzi prail 
wdziwie polscy pracują z całych sił nad odbudową I 
Państwa Polskiego, które w roku 1795 zostało wy, I 
mazane z mapy Europy przez Hohenzollernów, Ro, I 
manowów i Habsburgów". Bienaime żydów wrogich I 
Państwu Polskiemu dzieli na dwie grupy: marksi* I 
stów internacjonalnych, przesiąkniętych kulturą nie, I 
miecką i gardzących patrjotyzmem polskim, i naro, I 
dowców żydowskich, sjonistów, chcących zbiido, | 
wać Nową Jeruzalem w Polsce. Na zakończenie :pu, I 
blicysta francuski kreśli pobieżnie przebieg zajść I 
bolszewickich w Warszawie i konkluduje: „W Pol, I 
sce toczy się walka między obrońcami narodowego I 
Państwa Polskiego a jego przeciwnikami; w obu o, I 
bozach spotykamy Polaków i żydów. Jeżeli okaie | 
się konieczną interwencja karabinów maszynowych, | 
ulice pokryją się trupami chrześcjan i trupami ży, I 
dów. I

Niechże wtedy nikt nie spieszy z alarmem, że I 
w Polsce sroźą się antysemickie pogromy. I

nie stać się przedmiotem doświadczeń w rękach cii* 
dzych. Nowa-faza w życiu Ukrainy jest, jak twier* 
dzą samostijnicy, tylko etapem na drodze ku wy* 
Zwoleniu, które nadejdzie mimo wszystko w sposób 
nieunikniony, nieuchronny.

, Obrona granicy wschodniej.
Do L‘Homme Librę" donoszą z Bazylei 24 listo* 

pada, że berliński „Lokal Anzeiger" potwierdza wia* 
domość, iż Sztab Główny II dywizji Gwardji udał 
się z dwiema kompanjami do Poznania, w celu 
przedsięwzięcia środków obrony granicy wschód* 
niej przeciw Polakom.

Republika czesko*słowacka.
„La Victoire" z dn. 26 listopada zamieszcza de* 

peszę gratulacyjną, wysłaną przez Benesza, ministra 
spraw zagr. republiki Czesko*słowackiej, do Cleinen* 
ceau z okazji podpisania zawieszenia broni. Benesz 
twierdzi, iż Francja przyczyniła się do powstania re* 
publiki Czesko*słowackiej i zapewnia, że kraj jego 
zawsze gotów będzie' do współpracy z Francją w 
imię wspólnych ideałów. Clemenceau wysłał depe* 
szę z podziękowaniem i zapewnieniami sympatji dla 
siostrzanej republiki.

Ten sam dziennik zamieszcza depeszę z Gene* 
wy z dn. 25 listopada z wiadomością, powtórzoną za 
dziennikiem „Wenkow", iż do Pragi przybyli drogą 
napowietrzną dwaj lotnicy angielscy, jeden lotnik 
francuski i jeden wyższy oficer czeski. Przywieźli 
oni wieść od marszałka Focha o przybyciu rychłem 
armji czesko*słowackiej oraz dywizji francuskiej do 
Czech. Wiadomość ta, rozpowszechniona przez Kra* 
marża, wywołała powszechny entuzjazm.

Włochy a Jugosławia. .
W ,,L‘Humanite‘’ z dn. 26 listopada czytamy: 

armja włoska w przemarszu przez prowincje polu* 
dniowo*słowiańskie Austrji spotyka wojska serb, 
skie. Doszło niemal do starć.

Podobno południowi Słowianie przeszkadzają 
Włochom w posuwaniu się z Fiume do Luzak.

Depesze z Wiednia donoszą, że wódz wojsk 
serbskich w Lublanie zawiadomił Włochów, iż Ser* 
bowie zajmują Lublanę w porozumieniu z Radą Na* 
rodową połutlniowo*słowiańską, i że uchylają się od 
odpowiedzialności wrazie rozlewu krwi.

Z Anglji.
Rozwiązanie Parlamentu. „L‘Humanite“ otrzy* 

muje depeszę z Londynu, iż dn. 25 listopada zosta* 
ła wydana odezwa królewska o rozwiązaniu parła* 
mentu i nowych wyborach (Ag. Radio).

Manifestacja przeciw okrucieństwom Niemców. 
Z Londynu telegrafują do „Journal'a" 25 listopada 
o wielkiej manifestacji w londyńskim Hyde Parku 
przeciwko okrucieństwom niemieckim, popełnionym 
już po podpisaniu zawieszenia broni, oraz brutalne* 
mu obchodzeniu się Niemców z jeńcami angielskimi. 
W manifestacji brało udział około 10,000 osób. Wy* 
słano rezolucję do Lloyd George’a z wyrazami obu* 
rżenia i projektem ekonomicznego bojkotu Niem* 
ców. Odczytano głosy Crooksa, Tilletta i innych 
przywódców partji robotniczej, oraz przedstawicieli 
innych stronnictw z wyrazami sympatji dla mani* 
festacji.

Los Wilhelma II. „Journal" powtarza depeszę z 
Waszyngtonu do „Morning Posfu", że opinja ame* 
rykańska jest jednomyślna na temat ukarania cesa* 
rza Wilhelma: wszyscy uważają, iż życie jego jest 
niebezpieczeństwem dla świata i żądają kary śmier* 
ci. Jeden ze znawców prawa międzynarodowego o* 
świadczą, iż cesarz obecnie po abdykacji jest po* 
prostu Wilhelmem von Hohenzollern, osobą prywat* 
ną, i jako taki, skoro jest winien zbrodni, jak to uznał 
sąd angielski w postępowaniu prawnem, wszczętem 
po śmierci ofiar napadów na miasta wolne Anglji, 
powinien i może zostać wydany przez Holandję. Je* 
żeli zaś nie abdykował, to jest oficerem niemieckim 
i tolerowanie go przez Holandję jest z jej strony po* 
gwałceniem prawa międzynarodowego. Holandja po* 
winna go internować i koalicja może zwrócić się do 
Holandji w tym celu.

Turcja po zawieszeniu broni.
„La Victoire" z dn. 26 listopada zamieszcza de* 

peszę z Konstantynopola via Saloniki z 22 listopada 
z wiadomością o tem, iż w parlamencie tureckim 
Reszid pasza, minister spraw zagr., odczytał deklara* 
cję rządu, w której znajduje się zapewnienie, iż Tur* 
cja będzie usiłowała zawrzeć pokój zgodny z hono* 
rem narodu tureckiego. Rząd postara się o ścisłe 
stosowanie rozporządzeń Szerifa i praw oraz o przy*

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty 

„Monitora polskiego” ■ 
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 nik., półrocznie 18 mk., kwartal­

nie 9 mk., miesięcznie 3 mki.

Za granicą:
rocznie 48 mk., półrocznie 24 mk., kwartalnie 

' 12 mk;, niesier/nń 4 mki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH, 
tenui. „u-ocunuu”, jłuu „łiuli-a".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Noc hstopkdbwa", jutro 
>o poi. „Pi-n DuinuzyS wiecz. „Wesele".

Teatr Poiski. Dziś i jutro „Wyzwolenie", jutro po 
. oł. „Cyrulik Sewilski".

Teatr Letni. Dziś i jutro „Przyłapany", jutro po 
oł. „Js> tl- । zia zę“. '

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Piękna Helena", jutro 
o poi. „Trójka hultajska". - <

Teatr Praski "'_i’ T‘dżia wdowa", jutro
'o poi. „Shłrc '

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fa* 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników te, 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich' posad 
i na instruktorów szkoły radiotelegrafistów w War, 
szawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Ra* 
djotelegrafu, inżyniera Stalingefa.

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


